
K U R IE R  W ARSZAW SKI
1). 5. Lutego*. —  Kok 18.57. 

Niedziela. M  34. Jutro, S. Dorota. 
Nów dziś.

Na posiedzeniu d. 10/31 Stycznia r .  b. Ra­
da Administracyjna w ydała  postanowienie, mo- 
cą k tó rego :  Praktykowane dotąd ustępowanie 
Przez niektórycli Emerytów i Urzędników, o- 
soboin lichwą trudniącym  się, prawa do pobie­
rania pensji emerytalnych i p łac  ze skarbu 
Publicznego pobieranych; bez warunkowo za- 
bazanem zostało. Postanowieniem na temże po­
je d ze n iu  wydanein, Rada poinicniona, dozwo­
liła sprowadzać z zagranicy Plecionki s łom ko­
we do kapeluszy, za op ła tą  cła po z łp .  20 od 
hinta. Pod dniem tymże Rada Adminłstracyj- 
na uwolniła P. P om ianów  kiego  z powodu s ł a ­
bości zdrowia od obowiązków Koimnissarza O b­
wodu Lubelskiego, p rzen iosła  w iego miejsce 
P* Nikodema Jn ez de L eon  dotychczasowego 
Konmiissarza Obwodu Zamojskiego, a w m ie j- 
-"■ce ostatniego, mianowała P. K rysińskiego  b y ­
łego Porucznika p u łku  Huzarów Gwardji, p e ł ­
niącym obowiązki Kominissarza Obw: Zam oj:.—  
Liczne Duchowieństwo zakonne od rana śpie­
wało wilje żałobne wczoraj w Kościele XX. 
Kapucynów, za duszę ś .p .  H rab iny  z Klickich 

W  czasie summy celebrowanej 
przez P ra ła ta  Hrabiego Tadeusza L ubieńsk ie-  
go, n ap e łn i ł  się cały  Kościół rodzeństwem, 
przyiaciołmi tego domu i mnóstwem osób k tó­
re wdzięczność przywiodła dla dopełnienia lej 
ostatniej chrzcścjańskiej posługi. W yborowa 
ork ies tra  wykonała sławne Rekwjem K o z ło w ­
skiego , po czem cały  orszak pomnożony w ło ­
ścianami p rzyby łem i z dóbr O kuniew skich ,• od- 
pi o wadził zwłoki na smgtarz Powązkowski, i 
tam łzami dowiódł ile dotkliwą iest ta strata. 

W czoraj złożono w Redakcji K urjera zł. 2, na 
nsk mor: za: dzieci, od Pocztyljona tryngeld .  

i umer 4 ty H a g a zyn u  Powszechnego  z roku 
a / wyszedł z d ruku  i zawiera: Ogród w W  ind- 

801 Ł L n a  ryc in a m i wyobraża iąccm i: W idok

ieziora W irg in ji  w s ław nym  ogrodzie, czyli par­
ku  p rzy  zamku królew: W indso r  w Angiji, i 
W idok  zwalisk starożytnych tamże; Życie do­
mowe i ostatnie chwile W alte ra  Skotta (dokoń­
czenie), Encyklopedja obrazowa systematycz­
na, z 220 tablic i ich objaśnień złożona, ( p r o ­
spek t) .  N er 5 ty iuż iest pod prassą. W y sze d ł  
także z d ruku  Ner 152, (Rok 3ci Nr 48) za­
wiera: Birmingham (dokończ:) z ry c in ą  p rzed­
stawiającą Plac z połnnikiem Nelsona w B ir ­
mingham; Kamienne konie I skamieniałe  d rze­
wa przy  Pońdiszery; Sanna podróż w Piossji z 
ryc in ą ;  Niebelungicn (dokończenie); Prospekt.  
—  N r 6 Tygodnika Roli-Techn: zawiera: Uwagi 
W . M iączyn*kiego , Obywatela z Obwodu H ru ­
bieszowskiego, nad a r ty k u łe m :  Nowy sposób 
przyrządzania paszy zimowej; Opis owczarni t  
ok rąg łem i rafami na 500 maciorek (ciąg dalszy); 
Sposób uzyskania znacznej ilości mleka i t. d. 
(ciąg dalszy); Sposób robienia różnych gatun­
ków por teru  i piwa angielskiego (dokoip:); S y­
rop i faryna z kar to f l i .—  Podpisany ma honor 

' zawiadomić Szanowne osoby-któreby życzyły  po- 
wziąść kompletną informacją do wylegitymo­
wania się z rodu  sz'acheckiego , tak co do d ro ­
gi jakową udać się wypada, iakoteż i do wy­
szukania wszelkich dowodów potrzebną, i dostar­
czenia herbów, raczą się udać do podpisanego 
pod N er  467 Lit: A, przy  ulicy Senatorskiej 
zamieszkałego, k tó ry  inaiąc iak najobszerniej­
sze wiadomości i posiadaiąc dostateczną znaio- 
mość w przedmiocie legitymacji szlachectwa, 
podejmuie się całkowitą tego rodzaiu czynność 
przyiąć na siebie, tak  co do podawania proźb, 
kurrendowania potrzebnych do tego dowodów, 
iakieby w m etrykach  koronnych lub litewskich 
znajdować się mogły , iako też do doprowadze­
nia w ogólności rzeczonego interesu do zu p e ł­
nego skutku, czy to dla Obywateli stolicy lub



—  1 &2 —

też  z p row inc ji ,  chociażby p rzez  k o r r e s p ó n d c n -  
c ją  i r a n k o .  S ło w em  c a łk o w itą  tę  czynność de- 
k la r u ie  się za m ic rn e m  w y nag ro d z en iem  u- 
.skutecznie. J . S k a ls k i .—  A m atorom  d o b re j k a ­
w y  donosi fa b ry k a  Vi y rob ów  m e ta lo w y c h  i la ­
k ie ro w a n y c h  C. 1'. M in /era ,\  iż  p rzysposob iono  
zn aczny  zapas rozm aiteg o  rod za iu  maszyn  do 
d o sk o n a łeg o  i oj spo rządzen ia ,  z tych  m iana wi­
cie zalecam y parow e, k tó ry c h  k i lk a  znaj d n ie  się 
objętości .  U kończono tak że  u lub ion e  M a s z y n ­
k i  d o  r ą b a n ia  c u k ru ,  k tó r e  procp togo ze o- 
szczędzaią  cuk ie r ,  nie pozw ala iąc  mu się rozpry'-  
sk iw ać,  t ę m a ią  ieszcze zale tę ,  ze m a łe j  po trze -
b u i ą s i ł y ,  i rą b ią  go bez najm nie jszego  h a ła s u ___
W c z o r a j  w obu R esu rsach  Bale  os ta tn ie  k o ń ­
cząceg o  się k a n ia w a łu ,  b y ł y  ozdobione obe­
cnością  b a rd zo  l icznych  gości, w ogóle z c z ło n ­
k a m i ,  w R esu rs ie  K up ieck ie j  zna jd ow ało  się o- 
só b  pi zesz ło  1 * L’ 0, a w nowej 400. Świeżość i 
gustowność ob iorów  D am sk ich  p o m n o ż y ła  p r z y ­
jem n ość  w idoku; kolory' b i a ł y  i różowy o k r y ­
w a ły  .w iększą tyęść  p a n ie n  i m ło d y c h  m ę ż a ­
t e k ,  a ub ran ie  g łó w  s k ł a d a ło  się najw ięcej w 
g i r l a n d k i  z d ro b n y c h  róż , k łosów  i p lec ionek .  
O d zn acza ła  s ię :  su k n ia  c ie m n o -b łę k i tn a  naszy­
ta  czarncm i roze tk a m i ,  p rz e p a s a n a  z ło ty m  sznu- 
l em; rówiiież  cnwalono up ięc ie  na  g łow ie  z 
■ciemnego a x am i tu .  R ę k a w y  led w o  zak ry w a ią  
ram io na ,  są obc is łe  i w 3 lu b  4 rzęd y  k a r b o ­
w a n e .—  N a  os ta tn ich  T a rg a c h  W a rsz a w sk ic hC O

p łaco n o  k o rzec  Z y ta  z ł .  od 8 do S g r .  25. 
P sz e n ic y  od  15 do 18 g r .  15. Jęczm ien ia  od 
7 do 8 i p ó ł .  Owsa od  5 do  5  gr .  20. S iana 
fu rę  tied no: 12 do 18, p a ro k :  20 do  26. S łom y 
o d  4 d o '9. —  W ic i e  osób z W arszaw y  wyiecha- 
■Jo d o  Kiiowa, na K o n t ra k ty .  ( L ip iń s k i  zn a j ­
d u je  się teraz  w K i io w ic .)

29 go  z. m .  w P o z n a n iu  o d b y ło  się zagaje­
n ie  4go .sejmu p ro w in c jo n a ln eg o  W .X t w a  P u -  
zna iis  kiego. K o m is sa rz K ró le w sk i  N acze ln y  P r e ­
zes p i  o lw el m i a ł  stosowną p rzem o w ę do D e­
p u to w an y ch ,  na k tó r ą  odp ow ied z ia ł  M a r sz a łe k  
.sejmu P u łk o w n ik  P o n iń sk i. P o p rz e d z i ło  N a ­

bożeń s tw o , a po znga icn iu  b y ł  obiad  w ie lk i  u 
N acze lnego  Prezesa .

H L s z p n n ja .—  M ó w ią ,  ż e  po leco ne m  b y ło  
G om czou 'i, aby  w y k o n a ł  nowe dz ia łan ia  wo- 
ien n e  p rzec iw  w ojsku  K ró low ej,  lecz te n  J e ­
n e r a ł  w przód  życzy u sp raw ied liw ić  się z za­
rzu tu  że część w ybran e j  k o n t r y b u c j i  z ł o ż y ł  w 
w ła sn e j  szkatu le .  —  W o jsk o  Królowej w y k o n a ­
ł o  w ycieczkę z H ilbao  p rzeciw  K arlis tom , lecz 
n ic  p rz y s z ło  do u ta rczk i .

F r a n c ja .—  A m b asado r  F ra n c u z k i  p rz y  dwo­
rze, P e te r s b u r s k im  B aro n  H a ra n te  p r o s i ł  o 
k i lk o m ies ięcz n y  u r lo p  do F r a n c j i ,  co m u zo­
s ta ło  dozw olonem . — 25go z. m. u K ró la  b y ł  
ba l  odznaczający  s ię  p rze p y ch em , w eso łością  i 
p o r z ą d k i e m ,  zaproszono 4 0 0 0  osób; K ró lew icz  
X żę  Z u e n w il  ro z p o c z ą ł  tańce  z c ó rk ą  P o s ła  
P r u s k i e g o  B aro nó w n ą  W e r t e r ,  m iędzy  gośćmi 
znajdow ali się i depu to w an i  zo p ozy ć j i ,  leczł P .  
7 j e r  nic  b y ł .  —  K rólew icz  X żę  ] \e n lu r  d la po ­
zb y c ia  się częstego bó lu  g a r d ł a ,  p o d d a ł  się o- 
p e ra c j i ,  i Wydobyto 2 g ru c z o ły .  Na bal k ró le sk i  
zaproszony  Pan K u lm a n  daw niej C z ło n e k  R a ­
d y  S tanu  i D ep u tow an y ,  p r z y b y ł  na tenże bal 
w  cyw ilny  in' f r aku ,  p rze to  go n ie  wpuszczono. 
—  M a r s z a łe k  K lo ze l  iuż iest we F ra n c j i ,  i 
p rz e z  k i ik a  dn i  zabawi u swej ro d z in y  na wsi 
n im  p rzy b ęd z ie  do P a r y ż a . —  M in is te r  w ojny 
p o n o w i ł  rozkaz  a b y  o ficerow ie  n ie  pokazyw ali  
się p u b l iczn ie  w su k n iach  c y w iln y c h .—  27go 
z.  m. w g ie łd z ie  p a ry z k ic j  n ag le  s p a d ły  p a p ie ­
r y  hiszp:,  n ie  w iadomo z iak ie j  p r z y c z y n y .—  
W T a lo n ie  o d eb ran o  wiadomość, żc w T u n is  
( k r a in  są s ie d zk im  A lg ie r u )  o k ro p n ie  rozszerza  
się morowa zaraza, co zapew ne w s trzym a  no­
w ą w ypraw ę  F rancuzów  do K o n s ta n ty n y . —  
N ie k tó r e  gaze ty  p a ry z k ie  u t r a c i ł y  znaczną ilość 
p r e n u m e r a to r ó w ,  a szczególnie j h o n s ty lu c ja -  
n i  s ta .

P o r tu g a t ja . —  Królowa D o n n a  M a r ja  cho­
ru je ,  i p o k o ie  nie b yw ałą  od dn i k i l k u n a s t u .—  
H an d e l  w P o r tug a l j i  b a rdzo  c i e r p i . —  O M i­
c h a lin a c h .  c iąg le  mówią.
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j4 n g lja .—  22go z. m. w Londynie odbyło 
Się 304 pogrzebów! —  Na prowincji w Anglji 
Wszczęła sio, między końmi zaraźliwa choroba 
Podobna do ludzkiej in flu en cy , i iest bardzo 
Hicbespieczua,.

T u rc ja .—  O kropny w dniu nowego roku wy­
darzył się przypadek w S tm hbu le ;  gdy D y re ­
k to r  m ennicy . 7 U T iz a  wracał z meczetu, zbli- 
Ay l się ku niemu człowiek i nożem go przebił .  
Zabójca został uiety, dawniej ś łu ź y ł  u n iebo­
szczyka; nazaiutrz -po tej zbrodni został ścię­
ty- —  Ody Sułtan  niedawno iechał powozem, 
^edcn z Greków pęd z i ł  konno i n ieza trzym ał 
*'? przy poiezdzie Sułlańskim , co tak rozgnie­
wało Monarchę, źe kazał temu Grekowi dać 

-* kilów w pięty, czego n ie  m ógł G rek  wy- 
Ozj'mać i skonał n im  setny raz wyliczono.
. °czcm S ułtan  w ydał rozkaz zabraniaiacy Ra- 
Usow ieździć konno po stolicy. —  Iłząd Sułta- 

a znowu ma zamiar zaciągnąć pożyczkę, bo 
*karb zostaie w smutnym stanie.

N iem cy .—  Król P ru sk i mianował Kanonika 
T a tuszck  Biskupem Sufragnnem W rocław skim  
a Kanonika iii [szewskiego  Katedralnym Probo­
szczem w Poznaniu. —  Nowo-roczny Ja rm a rk  
'j L ip sku  tym razem b y ł  tak  licby, iakicgo 

a w n° ,llc by ło ,  wprawdzie przybyli kupcy z 
ultan i W ołoszczyzn^  nic bez gotowych pic- 

z a ś towarów pośledniejszych Angicls: 
^ ca te  nie by ło  z powodu nadzwyczajnego cła. 
^  Król N eapolita i'iski z powodu swych zaślu- 
o "h  I .°Z<' ’'v ide  darowi Hrabina E /c  wielka 

c mistrzyni otrzymałti bukie t  brylantowy, war- 
^osci 48,000 złpv; Biskup T ryd e n tu  o trzym ał 
t o ś ^ Z’n>ierS^ ej‘’ 0, az '-a >̂akiere, powyższej war- 
a ord “ 7 tl'vorskic o trzym ały  p e r ły  i t. p..; 
n e '  v T j 11 *.* Janl,arJ ,iSZa został ozdobiony Jc-
10 *. H raŁ>ia 'Grine P o r tre t  dzisiejszej Kró-
i0 ..eJ eapolitański ej został -wykończony dla

yuxtu P ragskiego  Kanoniczek • Królowa 
■dyi ' ^ “" rażoną  -w ubiorze Xieni tego in- 
*aW,tU> W *ak*m ky ła  w czasie koronacji Ce-

l io z m a iło śc i .—- „ J a k  ci się podobał wczoraj­
szy k w arte t?14 „W y b o rn ie ,  ty lko  za mało osób 
go wykonywało.44 —  „Panowie, bądźcież spokoj­
ni!44 zaw ołał w’oberży pasibrzuch, ty le  hałasu* 
iecie, źe cz łek  nie może wiedzieć do której 
się wziąsc potrawy. —• P odppadły  kupiec, będąc 
blisk im  bankructwa, p rosił  bankiera  o poży­
czenie pieniędzy następuiącemi s łow y: „ Z a p e ­
wne to Panu będzie dziwnem, że lubo mu n ie ­
znany, iednak śmiem go prosić o 1090 duka­
tów na wexel.44 ,, \  Panu to się okaże leszcze 
dzi wniejszem, odpisał bankier ,  źe mu powiem iż 
go znam bardzo dobrze ,  a  iednak mu poży­
czam żądaną, sum m ę.44—  Niezmiernie zarozu­
m ia ły  Jegomość c h e łp i ł  się w towarzystwie, że 
szczep iego rodziny’ pochodzi od N oego. To nic 
leszcze! od rzek ł d rug i równie zarozumiały, mo- 
ia rodzina iuż tak dalekiej sięga starożytności, 
ze przy  dacie urodzenia Jednego z moich p rzod­
ków dodany iest przypis: „ zą. Łycia .n in ie js ze ­
go z o s ta ł św ia t s t w o r z o n y — Hrabia G ram - 
m a n t  n igdy nie lub i ł  wyiawiać swoiego pode­
szłego wieku, Na nieszczęście zaproszono go raz 
do Królewskiego stołu z Biskupem również pod­
sta rzałym . „ J le  lat może mieć Gram m onł?44 za­
p y ta ł  Król Biskupa. „ J a  mam lat S3, o d rze k ł  
Biskup, a Hrabia musi leż bvć w takim wie­
k u ,  ponieważ razem pobieraliśmy nauki .44 Ja s ię  
n igdy  nie uczyłem! zawołał G ram m ont do naj­
wyższego stopnia rozgniewany. —  M ilto n  po 
■oślepieniu i-Owdowieniu prawie o iednym czasi-ó, 
wkrótce wszedł w powtórne, śluby małżeńskie; 
a  gdy go zapylano iakim sposobem wswoiej śle­
pocie tak prędko fennlazł małżonkę, odpowie­
d z ia ł  Poeta ;  „N ic  w tem  dziwnego, gdybym  do 
tego icszczc b y ł  g łuchy, by łaby  ze mnie najle­
psza partja m ałżeńska na świecie. —  Pew ne­
m u Jegomości skradziono w nocy 1000 złotych, 
a iuż nazaiutrz z rana  znalazł na swoich drzwiach 
następujące ostrzeżenie : „ Z  przywiązania, ni-
niejszein ostrzegamy okradzionego, aby nie czy­
n i ł  p lóznych  wydatków na ogłoszenie swoie­
go nieszczęścia w p ism ach publiczny  ch, ponieważ



i u z p r zeds ięwzię to wszelk i e  ś rodki  ost rożności  
wzg l ęd em utaienia k radz i eży ,  ( podpi s ano)  Mra* 
c i a  'Ł a p n iccy  i  a m a to r  ow ić oszczędnośc i..^  P r a w ­
dziwa mi ło ść  b l i ź n i e g o ! —  Dwaj  przy iac i e l e  
sprzeczal i  s i ę  o cóś, a w zapale r z e k ł  i eden : ^ J e ­
śli lo nie  p rawda,  tlaię ci moią g ł o w ę . u  „ M a ­
ł e g o  p o da ru nk u  p r zy  ia źń  nie odrzuci ,  odpowie­
d z i a ł  d rug i  na w p ó ł  na iwnie .

PRZYIECHAL1 do WARSZAWY.
Gedrojć Jul: X żę  zRybienka, W łasow  Pułków: 

Zandar: z Kalisza, Wollenweber Jan Kupiec z Ma- 
rjenweder, Sinorczewski Kar: Dzie: z Liszek, Boski 
W  ład: Dzic: z Ostrożnia, Crescini Giacomo Artysta 
Muzyki z Berlina, Brzozowski Pisarz Pyr: Szcze­
gółowej z Płocka, W olski Win: b. Pułk: b. W .P.

D O N I E S I E N I A .
Michał Dobrzański, dworską służbą sie trudniący, 

©puścił mnie podpisaną Zonę,- w miesiącu Styczniu  
1831 r. i nie dał do tego czasu o sobie żadnej wia­
domości, upraszam wiec każdego, ktoby o iego te­
raźniejszym pobycie, życiu lub śmierci wiedział, a- 
Ky raczył mnie uwiadomić, wzywam także męża me­
go ieżeli ży ie ,  aby się najpóźniej do dnia 1 Maia 
j .  b. stawił osobiście, gdyż w przeciwny 111 razie po 
tipłynionym terminie, będzie odemnie uważany ia­
ko iuż nieżyjący i postąpię sobie według przepisów 
prawnych. Warszawa d. 5 /17  Stycznia 1837 roku. 
T eresa  z K otow skich  D o b rza ń ska , zamieszkała przy 
ulicy Rymarskiej pod Nr 739.

W przejeździć z Miłosny do Warszawy, zgu- 
biouein zostało ZAWINIĄTKO w białem przeście­
radle, w kt.órem sie znajdowało Surdut, Frak i Spo­
dnie granatowe, oraz Kamizelka iedwabna; nadto Pu~ 
ljares zielony, w którym sie znajdowały 2 pozwole­
nia na broń i 2 na proch; oraz prócz tego papiery w 
różnych interesach, Dowody legitymacji szlachectwa, 
oraz różne Rewersy; łaskawy znalazca raczy dać 
wiadomość do domu Dobrzańskiego przy ulicy Po­
dwal Nr 500 pod Nr 15 stoiącego, za nagrodą zł.  50.

Klacz gniada z ciemniejszą grzywą i 
gwiazdką na łysinie,  z ogonem czarnym 
lat 4 maiąca, u nóg zadnich znak od 
strychowania podkowami, wzrostu śre­

dniego; Klacz gniada ciemniejsza z grzywą i ogonem,  
czarnym, lat 3~ maiąca na 4ty, roślejsza nieco od 
pierwszej, również znaki od strychowania na zadnich 
nogach, skradzione ■zostały dnia 1 Lutego r. b. z 
stajni w wsi Seroki przez gwałtowne wy ważenie bra­
my. Mogący o tfthowycli kouiach donieść wiado­

mość do W . Wrojtn Gminy Pass i Seroki, odbierze 
przyzwoite wynagrodzenie.

YV nocy z dnia 29 na 30 m. Stycznia r. b. skra­
dziono we Dworze Wsi Cielądz w Obwodzie Raw­
skim 10 ŁYŻEK srebrnych stołowych, z których 6 
oznaczone literą W . 4 zaś J. F. iedne Łyżkę dużą 
Wazową, w środku wyzłacaną, z literami J. F. 2 Ł y -  
żek srebr: stołowych dziecinnych, 2 Nożykówsrebrt  
i Grabki iedne, to w s z y s t k o  * znaczone. F. A. prócz 
tego 9 Noży stołowych angielskich używanych, w 
kość zieloną oprawnych i 6 grabek od nich. Przy­
rzeka się przyzwoitą nagrodę temu, który do wy­
śledzenia tej kradzieży byłby pomocnym; w razie 
spostrzeżenia rzeczonych sreber uprasza się o da­
nie wiadomości do Kantoru W . S. A. Fraenkel w 
Warszawie przy ulicy Bielańskiej Nr 602.

Sprzedaż Tryków zOwczarni wGrnmb- 
schiitz, w Obwodzie Nainslnu, w Szlasku, 
zacznie sie 31 Stycznia r. b. i przezna­
czała sie na ten cel Wtorek i Piątek  

każdego tygodnia, vvktórych to dniach zawiaduiący 
szczczególnie sprzedażą P. Jnspektor Paeckcl z Kaul- 
witz, zawsze obecnym będzie. Jeżeliby zaś było  
życzeniem, którego z PP. Kupców winne dnie niż 
te wyżej wymienione owczarnie obejrzeć, zechcą o 
tein P. Jnspektora uprzedzić, ażeby tenże uwiado­
miony m ógł odpowiedzieć z pewnością życzeniom  
PP. Kupców i winne dnie iak te co są przeznaczo­
ne. Wrocław d. 8 Stycynia 1837. Lazarus Hrabia 
Ilen c ke l  von Donnersmarck.

Owczarnia w Sulisławicach, która od 
tylu lat iest znaną w kraiu iako pochodzą­
ca z czystej krwi Merynosów Saskich, i 
z których tyle Owczarń dziś w kraiu exy- 

stuiących datuią swoie pierwiastkowe zaprowadzenie 
przez nabycie Macior i Tryków; poleca się i w tym 
roku iako maiąca znaczną część wyborowych Tryków  
i Macior na sprzedaż (za cenę umiarkowaną ) Suli- 
sławree leżą pod Kaliszem o 5 wiorst od Kalisza, ia- 
dąc szosą do Komory Szczypiorna. E d w : K aczyński*
'D O N IE SIE N IE  z  BIURA ZLECEŃ Nr 473 Lit: C

Z powodu przemienienia Lokalu w domu pod Nr 
2241. przy ulicy Nalewki, rozmaite MEBLE iesio.no- 
we z wolnej reki, są do sprzedania. Wiadomość u 
P. Zaleskiego w tymże domu.

Dziś rano zimna stoprti 10. Wczoraj w południe 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro A m b a sa d o r . Na 

żądanie S ta rsza  S iostra . W id o w isko  k tó rem u  tru ­
dno d a ć  nazw isko . (Dla słabości kilku Osób dzis 
zamiast B ły s k a w ic y , K w a k ie r  i T a n cerka , o z a m i a s t  
P ansjonw 'ki) 223©śe<2yrł£ź,resztaiiikbyło ogłoszoneifl.)


